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Wiadomości krajowe.

Ii n  a  k  ó  w . —

(A. >■) W ydz ia ł  lekarski w uniwersytecie 
Jagiellońskim, będąc zawiadomiony przez pro- 
fessora Anatomii, że Gabinet Anulami 1 o- 
ruwnawczej otrzymał niektóra dary, a mia­
nowicie: kozę  dziki) z Tatro W od JV\go Ilu- 
inulacza dziedzica obszernych posiadłości w 
Gulicyi,— dwa żywe świszczę od W go Profes. 
Bierkowskiego,— kości niedźwiedzie wydobyte 
z jaskini Tafny na Węgrach od V\ go Dra 
Zeuchnera ,— jeża żywego od W.Smidowicza 
obyw. z Galicyi,— potwór jagnięcia od " g o  
Kosick iego  Dyrektora Szkoły Technicznej; 
poczytuje sobie za miły obowiązek złożyć 
publiczne podziękowanie tym szanownym 
dawcom.

Przykład ten chwalebny i godny naślado­
wania, zhchęci zapewne wielu, gdy się do­
wiedzą, ze do pomnożenia gabinetu anatomii 
porównawczej, przed parą laty d o p i e r o  zało­
żonego i szczupłym funduszem uposażonego 
przyczynić się będą mogli p r z e d m i o t a m i ,  
które u nich nieraz najmniejszej wartości nie 
niają. Albowiem nietylko chętnie przyjęte 
będą cala zwierzęta krajowe żywo lub ubite,

bez lub ze skórą, ale nawet sama ich kości
na szkielety, juk n. p. kości s całego dzika, 
niedźwiedzia, wilka, sarny, jelenia, daniela, 
wydry, łasic i t. p, z których większe, w sta­
wach rozebrane, nieobgotowane, w pace u- 
łozone i wapnem piegaszonem przesypane, 
bez uszkodzenia przesłane być mogą; również 
kości z domowego jakiego zwierzęcia wzo­
rowej piękności jak np. z całego konia pe­
wnej czystej rasy, z muła, wolu węgierskie­
go, bawołu i t. p. Zwierzęta zagraniczne ko­
ści ich i trzewia w spirytusie zachowane, 
jako trudniejsze do nabycia byłyby darem na­
der szacownym. Niemniej kości skamienia­
łe zwierząt przedpotopowych, przypadkiem 
znalezione, z wdzięcznością przyjęte zostaną. 
Wreszcie ryby rzadkie lub wzorowej uiel 
kości, któreby nawet do użycia domowego 
już niezdatne były, zamrożone i miękko obe­
słane lub spirytusem nalane, jako przedmio­
ty dla gabinetu bardzo pożądane, nadesłane 
być mogą. Toż samo rozumie się o zwie­
rzętach innych kUss niższych i potworach 
tuk ludzkich jak zwierzęcych, które najczę­
ściej bez żadoego użytku w ziem ę zupr.-.e 
hywane bywają. Uprasza pr/eto wydział le- 
karski jak najuprzejmiej wszystkie osoby, po-
do bnemi  darami r se c zo ne n m  zakładowi  V r*J '
służyć się m ogące, aby takow ewi łaskawi*
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wibogacir go raczyli, przesyłając darem ne 
przedmioty om ręce Professora Anatomii Dra 
Kozubowskiego przy ulicy Grodzkiej N, 230 
zamieszkałego. Krakówd. 26 listopada 1839r.

F. f&aiciczewski prof. P. Z, w Uniw. Jag.
Dziak. wydz. lek.

l F i a d o  m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

—  Pecertburg 27 Października ( i  Litiop.) —
Z  prawdziwą radością (pisze Pszczoła Pół* 

nocna) donieśliśmy przed niejbkiin czasem, o 
obmyśleniu funduszu na budowę gmachu dla 
Spitulu dziecinnego w Petersburgu. Teraz 
fundusz ten został powiększony przez Rze­
czywistego radcę Stanu Pawia Demidowa, p. 
o. Łowczego dworu J. C. Mości, i brata jego 
Kamerjunkra Anatolegu Detnidowa, kiórzy 
ofiarowali 200,000 rubli i plac pod budowę 
nowego gmachu dla tego zakładu, z zastrze­
leniem, aby tenże zostając pod opieką N. 
Cesarzowej, był na wieczne czasy, po zejściu 
fundatora swego, hr. Benkendoifa, zawiady- 
Wany prz6Z jednego z członków rodziny Da* 
midowych.

Na przedstawienie hr. Benkendorfa, N. Pan 
przechylić się raczył do powyższego życzenia 
a N. Cesarzowa zezwoliła na przyjęcie tego 
Zakładu pod swoją opieaę.

—  Paryż 10 Listopada. —
Obawy c zdrowie Xięcia Orleanu i los 

kolumny, która mu towarzyszy, zostały dziś 
zniweczone przez dwie telegraficzne wiado­
mości, które tu nadeszły wczoraj pa połu­
dniu. Brzinią one j*k następuje: uTulon, 
9  li topada, godzina 9 z rana. (Algier 4 li- 
etopada). Marszałek Yalee do prezesa rady. 
Korpus będący pod rozkazami Xięcia Orle­
anu, idąc lądem z Konstantyny przybył do 
Algieru W dniu 2 b. m. Xiąże następca tro- 
nn jest zdrów zupełnie w dniu 28 pi zeszedł 
on Portes de-fer a w dniu 30 zajął twierdzę 
Hamea, której mury zostały rozrzucone. —-  
Tulon, 9 listopada, 9 l.f2 z rana. Prefekt 
marynarki do prezesa rady. X ią ię  Orleanu 
przybył tu w dniu 2 b. in. w nujzupelniej- 
■zóm zdrowiu w towarzystwie marszałka Y a ­
lee i jednej kolumny.

Rząd cgloe.l nestępująeą telegraficzną 
depeszę z Bajon..y 9 l.stopads: *W  dniu 30 
października, ginwua kwatera Xięcie  Vittoryi 
znajdowała się w Lasperraa; inne dywisye

er mii północnej 6tały w Bordou i Alcoriza; 
a dywizye armii' centralnej w ForUnete i 
Mosąuereta. »Z położenia ws wymienio­
nych w powyższej depeszy, okazuje się, żu 
jenerał 0 ’ Donnel który dowodzi armią cen­
tralną znajduje się o dwie godziny drogi od 
Cantavieja i że Espartero posuwa się naprzód 
ku M oleili, od której oddalony jest jeszcze 
na 4 godziny drogi. Zdaje się więc, że ma 
zamiar uderzyć na te dwie główne twierdze 
Cabrery.

Rząd już m<ał otrzymać depesze od pana 
Pontois z Konstantynopola i utrzymują, zo ten 
nowy poseł przez wszystkich członków tam­
tejszego ciała dyplomatycznego został bardzo 
zimno przyjęty.

— Madryt 29 Października. —
Główna kwatera jenerała Yaldez pozo­

staje ciągle w Mmreza , dla zabezpieczenia 
kraju poniżej położonego i wzmocnienia wa­
rownych punk uw. W  óniu 29 posłano ztam- 
tąd oddział do Celdes. — Cztery bataliony 
karlistów znajdują się w Fonolosa a ośm po­
maszerowało ku Ripoll i San Juan de łaS 
Abadesas. —  W  obozie Plata de Pera, oka­
zują się znaczne bandy rabusiów. Dowodź- 
ca ich /libido i syn wykonawcy sprawiedli­
wości w Berga, zostali schwytani i rozstrza­
łem.

Podług raportów z Yinarez C abreru je ­
dnego młodego duchownego ściąć kazał

Dzienniki wychodzące w Bordeaux z dnia 
5 listopada udzinltją następującą telegrafi­
czną depeszę: » YV dniu 28 października
związek między Wnlencyą i jenerałem 0 ’DoO" 
nell był bardzo utrudzony, jenerał AspiroS 
znajdował się w nkolicy Xeris , jenerał Hayo-

Z B j ą ł  Linia; dowodzca karlislowski Ara* 
vella ciągle stał w Cuelva. Piszą z Barce­
lony ża jenerał Yaldez ciągle jetzeze znaj­
dował się w Manreza.

Espartero podczas rekonesansu wpadł vf 
zasadzkę i tylko szybkością swego konia o- 
caliłsię, przyczem mnóstwo krystyoistow nuJ* 
ło j o l  di.

Guienne zawiera het który pabrer® 
pisać do jednego korespondenta t' " 0 łl|(*n*
nikn, w Toulifzie. Datowany on jest w i 
rauibel 14 października, brzmi j»k  s ępuj 
>1 'organizowałem nową juntę i 
rałów mianowałem jó j vica prezesami. sz  ̂
cy członkowie junty p r z ^ * są ) ni 
duchom, można powiedzieć, mię lz> n 
istnieje jedna tylko wols. W g cd sm ie
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ki, wszyscy staną nn czele gerylasów. Ocae* 
kuję w silnej postawia lego k tóry s ię  nazy­
wać każe xięciem Vittoryi, i pokażę mu ró- 
Lnicę między* walką karabinami a zwycięz- 
twem za pomocą skudów. Z  każdym dniem 
czuję większy zapał i gorliwość. Wspomnie­
nie mojej nieszczęśliwej matki, co noc obu* 
dza się we mnie, czuje jak krew wre we 
mnie. Wznoszę ku niebu oczy i krzyż któ­
ry się okazał cesarzowi Kon itantynowi, wle­
wa mi nadzieję awycięztwa. Nie lękajcie

i zaspokójcie wszystkich naszych przyja­
ciół. Tylko los Króla i jego  rodziny sina* 
tek mi sprawia. Zostaję i t. d.

Hrabia Morelli.

—  Alexandrya 18 Października. ■—
Mehined Ali jak już donieśliśmy, onegdaj 

przybył tu z Kairy, w zupełnem zdrowiu, 
chociaż już niewiele brakowało, żeby przez 
przewrócenie się czółna utonął w Nilu, z 
wszystkiemi temi którzy mu towarzyszyli, 
przez co sam byłby położył koniec wszyst­
kim politycznym zamięszaniom. Flota turec­
ka jest inu codzień przykrzejszym ciężarem, 
a duch ludności tej floty, dziesiątkowanej 
przez rozmaite zaraźliwe choroby, co chwil* 
staje się niespokojniejszym. Dla tego posta­
nowiono wszystkim żołnierzom i majtkom 
zaległy żołd zapłacić, jakkolwiek trudno było 
to uczynić, albowiem gotówka nigdy prawie 
%ie była rzadszą, jak w tej chwili. Z  opa­
trzenia floty w potrzebne zapasy, co w tych 
dniach uczyniono, wnoszą, że ona ma być 
wkrótce oddaną Sułtanowi, czego bezwątpie- 
oia nie tak tęsknie pragną w Kostantynopolu 
jak tutaj, a nawet jak sam Mehined Ali, 
który  jednak zachowuje ciągle niezachwianą 
■pokojność, chociaż wewnętrzne i zewnętrzne 
'rypadki coraz go bardziej przytłaczają, IIo- 
ran pod nowym naczelnikiem prawie w całej 
itiassie powstał, i cała Syrya grozi naślado­
waniem tego ptzykładu. Ibraliim chwyta się 

ajos rzejszjrch środków, ale w armii jego 
pan je niedostatek, który sam przez się jest 
ywio e n  do zawichrień. Wkrótce zatem 
Gzemy Się spodziewać coś bardzo ważnego, 

chooiaz moza me zbyt pomyślnego.

^ VKr la! ! l r P°l 23 P a p iern ika . -
naraH i r "  \iim ‘i P° rta w *k u tk u  ostatnich  
nodjL  *6 S,ę ° db)ty w Pr« s z ly m  tygodniu

t e r ....

nić, przyczem porta czyni uwagę, ł e  na tych 
zasadach podług wszelkiego prawdopodobień- 
stwadawnojużpokój w Atyi byłby przywróco- 
ny, gdyby wysokia mocarstwa nie były poło­
żyły końca układom jakie wtedy zawiąza­
ne były z Mehmedem Ali, przez swoja las. 
kawe wdanie się. Ale od tego czasu upły­
nęło już cztery miesiące, a wysokie mocar­
stwa nie przedsięwzięły nic stanowczego na 
stronę porty. W  końcu pnrta uprasza aby 
mocarstwa uczyniły coś stanowczego w tej 
sprawie, szczególniej w tym przypadku, j e ­
śliby Ibrahiin Pasza z wojskiem s wojem wy­
konał poruszenie naprzód.

W Syryi niespokojne usposobienie co chwi­
la staje się glośniejazem. Trzynaście wsi 
stanęło pod bronią, i nie chcą zapłacie wy­
maganego haraczu. Przez to Ibrahim pasza 
widzi się zmuszonym od swojej i tak cier­
piącej armii (gdyż choroby bardzo się w niej 
szerzą) odłączyć 17 tysięcy, aby Syryą utrzy­
mać w spokojności- W  Jerozolimie także 
miało wybuchnąć silne powstanie. Pomimo 
trosk o bezpieczeństwo i spokojność swoich 
posiadłości, naczelny wódz zamierza zająć 
Bassorę i Diarbekir.

VV liście przesłanyi.-t dsienbikowi Angiel­
skiemu Morning Post czytamy: » W czoraj
przybył tn par „pływ Gorgon z Dardanelli, 
gdzie flota nasza (angielska) ciągle jeszcze 
stoi na kotwicy. Między oficerami pannje 
największe nieukontentowanie, ponieważ sta­
nowisko to W żaden sposób nie jest^ stoso­
wne na zimowo schronienie. Z  drogiej stro­
ny potrzeby dyploniacyi, i obecny krytyczny 
stan układów, nie może pozwolić na je j  od ­
dalanie. Konstantynopol bez Ładnej wątpli- 
wości równie pod względem żeglarskim jak 
politycznym, jest najbezpieczniejszym portem 
w którymby flota nasza mogła przezimować. 
Co się tycze Malty, którą wskazują niektó­
rzy, jako ztanowisko przeznaczone flocie an­
gielskiej, do przezimowania, dla nas, byłoby 
tu samo co gdyby zimowała w Plymouth. Był­
by tn błąd bardzo nieszczęśliwy, któryhy u- 
wieńczył tysiące błędów jakie popełniliśmy, 
w naszej polityce wschodniej gdybyśmy sto . 
licę turecką w pośród niebezpieczeństw, któ­
re grożą istnieniu tego mocarstwa, zostawili 
bez opieki. Pssza w jednym liście usilnie 
wzywał matkę sułtana aby użyła całego swe­
go wpływu dla ugruntowania na silnych za­
sadach pokoju państwa muzułmańskiego, któ­
ra przez intrygi niewiernych jest zbgroione. 
Sam miody sułtan, który tęskni do floty, któ- 
ta dawniej tworzyła głów ną ozdobę Bosforu,
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niedawno oświadczył naiwnie, ża równo ma 
do, niej prawo jak do pałacu swego ojca, i 
gotów jest ponieść niejakie ofiary dla je j  od 
zyskania." Jest on bardzo zdziwiony sympto- 
motami nieukontentowania między ludeni, kto- 
re powiększają się jeszcze przez dający aię 
teraz już uozjwbć brak zboża. Rząd, który

obawia się, żeby nien kontentowanie nrermie- 
niło się w publiczne wzburzenie, skupował 
zLoże po nadzwyczajnie wysokiej eonie, te* 
raz przedaje toż zboże ludowi zo p o ło w ę  tej 
ceny.' T o  jednak jest tylko chwiloweni ziem 
bo kontrakty zawHrte z tutejszemi kupcami 
usuwają obawę głodu.

D o n ie sie n ia  U rzęd ow e.
Nro 6773.

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I P OI ICYI  
W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa % Jego Okręgu. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż w dniu 
2 grudnia r. b. o god’ nie 10 rannfej odby­
wać iię będzie w Wydziale Spraw Wewn. 
licytacya in minus na dostawę materjaljów 
piśmiennych i innych potrzeb kancellaryjnych 
dla Mładz Sądowych W . M. Krakowa na 
rok 1340 potrzebnych a mianowicie:

Papieru konceptowego małego ryz 64
delto detto dużego ,, 42
detto kancellaryjnego małego „  46
detto dettu dużego „  22
detto pocztowego —  —  —  „  20
detto rygałowego na dziennik y, 1^
detto pakowego —  —  „  2

Piór do pisania rachując na pacz­
kę po 25, p a c z e k ........................... 480

Ołówków czarnych Nro 3 tuzinów . . 4 
detto czerwonych Nro 28 tnzinów 9 

Laku czerwonego Nro 1 funtów . . 22 
Atramentu czarnego garncy . . . .  42 
Opłatków czerwonych kóp . . . .  50

Świec woskowych funtów . . . .  36
Świec łojowych rnrkowych rachując na

które to i n a t e r j a l j a  podług prób przy licyta­
cji  o k a z a n y  cii  dostarczone być mają. Licyta- 
cya in minus rozpocznie .się od summy z i p .  
4G13 gr. 25. Chęć licytowania mający sta­
wiwszy się w miejscu i terminie powyż ozna­
czonych obowiązani będą z ł o ż y ć  nadium k w o ­
tę zJp.  401 wynoszące; o innych w a r u n k a c h  
w Riójze Wydziału Spraw Wewn.-wiadomość 
poWBiąsc można.

Kraków. dnia 14 listopada 1839 r.
Senator Prezydujący 

SoitOLKWSKl 
(2r.) Referendarz - L. Wolf/

kamień fuo. 32, kamieni. . *. 22 j
Olaju do oświecania kurytarzy garncy 8 
Sznurów do wiązania fascyktilów ra­

chując w motku łokci 30 motków Zł 
Szpagatu f u u t ó w ...................................48

Pisar~e banku Pobożnego.
Na żądanie strony interessownej zawiado­

mi ają , iż od fantu korali nici 3 lutów IJj 
dnia 7 maja 1839 r. do Nru 47 pod literą 
W .  w Banku Pobożnym zastawionego we­
dług oświadczenia zgłaszającej zię o wyka* 
pno jego osoby, knrtka czyli rewers banko­
wy miał zaginąć. Przeto wzywają wszyst­
kich interes w tym mających, aby o wyku­
pienie tego fantu najdalej do dnia 6 listopa* 
da 1841 roku zgłosili się, gdyż w razie prze­
ciwnym fbnt rzeczony osobie zgłaszającej się 
po tym przeciąga czasu niezawodnie wyda* 
nym będzie.

Kraków dnia 19 listopada 1839 r.
X .  Seraph. Piątkowski P. B. P.

(Ir:) Stachowicz P . B. P.

Doniesienie prywatne.
Potrzebną jest osoba, do nadzoru w yro. wiązków rło^yć będzie winien kaucją, o czóiri

bów , p izy fabryce o le ju , niemniej do zeła- bliższą wiadomość powziąść można przy ulicj
twienia wszelkich Iuteress^w dotyczących tćj Szewskiej w domu pod No 349 na pierws«efl»
fabryki, podejmujący aię powyższych obo- piętrze od frontu.


